
PAŹDZIERNIK    -     EUCHARYSTIA ŹRÓDŁEM ŻYCIA KOŚCIOŁA 

 

 „ Trwali oni w nauce Apostołów i we wspólnocie, 
 w łamaniu chleba i modlitwach.” 

          / Dz 2,42 / 

 
- Kościół mistycznym ciałem Chrystusa.  

- Tajemnica eucharystyczna  zespolona w jedno 

z tajemnicą wspólnoty chrześcijańskiej. 

- Kościół czyni Eucharystię – Eucharystia czyni 

Kościół.  

- Czym jest Msza święta? 

- Eucharystia prawdziwym sercem Kościoła. 

- Co oznacza przygotowanie do Eucharystii? 

- Wspólnota eucharystyczna 

- Żyć Eucharystią 
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Czytania 

                Mowa eucharystyczna                      

J 6,35-40    35 Odpowiedział im Jezus: «Jam jest chleb życia. Kto do 
Mnie przychodzi, nie będzie łaknął; a kto we Mnie wierzy, nigdy pragnąć nie będzie. 36 

Powiedziałem wam jednak: Widzieliście Mnie, a przecież nie wierzycie. 37 Wszystko, co Mi 
daje Ojciec, do Mnie przyjdzie, a tego, który do Mnie przychodzi, precz nie odrzucę, 38 
ponieważ z nieba zstąpiłem nie po to, aby pełnić swoją wolę, ale wolę Tego, który Mnie posłał. 
39 Jest wolą Tego, który Mię posłał, abym ze wszystkiego, co Mi dał, niczego nie stracił, ale 
żebym to wskrzesił w dniu ostatecznym. 40 To bowiem jest wolą Ojca mego, aby każdy, kto 
widzi Syna i wierzy w Niego, miał życie wieczne. A ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym».  

J 6,48-51 48 Jam jest chleb życia. 49  Ojcowie wasi jedli mannę na pustyni i pomarli. 50 
To jest chleb, który z nieba zstępuje: kto go spożywa, nie umrze. 51 Ja jestem chlebem żywym, 

który zstąpił z nieba. Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, który Ja dam, 
jest moje ciało za życie świata». 

J 6,53-56 53 Rzekł do nich Jezus: «Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie 

będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie 
mieli życia   w sobie. 54 Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go 

wskrzeszę w  dniu ostatecznym. 55 Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest 

prawdziwym napojem. 56 Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim.  

Ustanowienie Eucharystii 

Łk 22,19-20  19 Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał 
mówiąc: «To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!» 20 
Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: «Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, 

która za was będzie wylana. 



1324 Eucharystia jest "źródłem i zarazem szczytem całego życia 

chrześcijańskiego" [Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium,11]. "Inne zaś 

sakramenty, tak jak wszystkie kościelne posługi i dzieła apostolstwa, wiążą się 
ze świętą Eucharystią i do niej zmierzają. W Najświętszej bowiem Eucharystii 
zawiera się całe duchowe dobro Kościoła, a mianowicie sam Chrystus, nasza 

Pascha"[Sobór Watykański II , Dekr. Presbyterorum ordinis, 5].  

1325 "Eucharystia oznacza i urzeczywistnia komunię życia z Bogiem i jedność 

Ludu Bożego, przez które Kościół jest sobą. Jest ona szczytem działania, przez 
które Bóg w Chrystusie uświęca świat, a równocześnie szczytem kultu, jaki ludzie w Duchu 

Świętym oddają Chrystusowi, a przez Niego Ojcu" [Kongregacja ds. Kultu Bożego, inst. Eucharisticum 

misterium, 6]. 

1326  W końcu, przez celebrację Eucharystii jednoczymy się już teraz z liturgią niebieską 
i uprzedzamy życie wieczne, gdy Bóg będzie wszystkim we wszystkich. 

1327 Eucharystia jest więc streszczeniem i podsumowaniem całej naszej wiary. "Nasz 
sposób myślenia zgadza się z Eucharystią, a Eucharystia ze swej strony potwierdza nasz sposób 

myślenia" [Św. Ireneusz, Adversus haereses, IV,18,5.]. 

Katechizm Kościoła Katolickiego ,  art. 1324, 1325, 1326, 1327,  Pallottinum, Poznań 1994 

 

2. W liturgii, zwłaszcza w Boskiej Ofierze eucharystycznej, "dokonuje 

się dzieło naszego Odkupienia" ; w najwyższym stopniu przyczynia się ona 
do tego, aby wierni swoim życiem wyrażali oraz ujawniali innym ludziom 
misterium Chrystusa i rzeczywistą naturę prawdziwego Kościoła. Jest on  

bowiem ludzki i jednocześnie Boski; widzialny i wyposażony w dobra 
niewidzialne, żarliwy w działaniu i oddany kontemplacji, obecny w świecie, 

a zarazem pielgrzymujący. To jednak, co w Kościele jest ludzkie, 
nastawione jest na to, co Boskie, i temu podporządkowane; to, co widzialne, 
prowadzi do rzeczywistości niewidzialnej; życie czynne wiedzie do 

kontemplacji, a to, co doczesne, jest drogą do przyszłego miasta, którego szukamy.  

Dlatego skoro liturgia codziennie przekształca tych, którzy są wewnątrz Kościoła, w 

święty przybytek w Panu, w mieszkanie Boga w Duchu, aż do miary pełni wieku 
Chrystusowego, w przedziwny sposób równocześnie umacnia ich siły do głoszenia Chrystusa, 
i tak znajdującym się poza Kościołem ukazuje Go jako znak wzniesiony dla narodów, aby 

rozproszone dzieci Boże zgromadziły się w jedno, aż nastanie jedna owczarnia i jeden pasterz. 

Paweł Biskup Sługa Sług Bożych razem z Ojcami Świętego Soboru na wieczną  rzeczy pamiątkę, 

KONSTYTUCJA O LITURGII ŚWIĘTEJ,   p. 2, Rzym, 4 grudnia 1963 

 

CZYM JEST MSZA ŚWIĘTA? 

Kościół od swoich początków nigdy nie zaprzestał odprawiania Mszy świętej, która 

ciągle stanowi centrum całego życia chrześcijańskiego, zarówno Kościoła powszechnego i 
lokalnego, jak i poszczególnych wiernych. We Mszy świętej, jak poucza nas wiara, Bóg 

uświęca świat w Chrystusie, a jednocześnie ludzie składają Bogu należny kult, tzn. uwielbiają 
Go przez Chrystusa. We Mszy świętej w ciągu roku Kościół przeżywa na nowo zbawcze 
wydarzenia. Pozostałe czynności sakralne i wszystkie inne momenty życia chrześcijańskiego 

wiążą się z Mszą świętą, wypływają z niej i ku niej się kierują. Dzieje się tak, ponieważ dla 
„urzeczywistnienia tak wielkiego dzieła Chrystus jest zawsze obecny w swoim Kościele, a 



zwłaszcza w liturgii”. W czasie Mszy świętej jest obecny w zgromadzeniu wiernych zebranych 

w Jego imię, bo „gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich” [Mt 
18,20]; w osobie celebransa, gdyż: „Ten sam, który kiedyś ofiarował się na krzyżu, obecnie 

ofiaruje się przez posługę kapłanów”; w swoim słowie, bo „kiedy w kościele czyta się Pismo 
Święte, wtedy sam Bóg przemawia do swego ludu, a Chrystus, obecny w swoim słowie, głosi 
Ewangelię”; wreszcie jest obecny w sposób szczególny pod postaciami eucharystycznymi.  

Msza święta, centrum całego życia chrześcijańskiego, jest: „pamiątką Pana”, 
„dziękczynieniem”, „Ofiarą Chrystusa i Kościoła” oraz „ucztą – wieczerzą Pańską”. 

/Materiały archiwalne Rodziny Rodzin/. 

 

EUCHARYSTIA PRAWDZIWYM SERCEM KOŚCIOŁA 

Dzisiaj określenie „mistyczny” jest powszechnie łączone z 

pojęciem „Ciała Chrystusa”. Służy ono nadto do lepszego wskazania, że 

to naprawdę cały Kościół, nierozdzielenie, jest tajemnicą. Co więcej, 
określenie to, choć nie jest Pawłowe, zamyka w sobie szczęśliwie myśl 

Apostoła, który tak zbliżał „Kościół” i „Tajemnicę”, że jedno słowo 
stawało się konkretną treścią drugiego (Kol 1, 24-29.  Rz 11, 25). 
Możemy więc powiedzieć słowami  encykliki Mystici Corporis: „Jeśli 

chodzi o określenie i opisanie prawdziwego Kościoła Chrystusowego, 
który jest Kościołem świętym, katolickim, apostolskim, rzymskim, to nie 

znajdziemy nic dostojniejszego, nic znakomitszego, wreszcie nic bardziej 
Boskiego nad owe zdanie, , według którego Kościół zowie się 
<<mistycznym Ciałem Chrystusa>>”.  

[…] Święty Paweł tworząc okazjonalnie teorię tego, co z całą oczywistością wypływało 
z najwcześniejszej praktyki, łączy tajemnicę eucharystyczną i tajemnicę wspólnoty 
chrześcijańskiej w jedno: „ Chleb, który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa? 

Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, tworzymy jedno Ciało. Wszyscy bowiem bierzemy 
z tego samego chleba (1 Kor 10, 16-17)” .  

[…] Wszystko to zachęca nas do rozważenia relacji między Kościołem i Eucharystią. 
Można powiedzieć, że zachodzi między nimi stosunek wzajemnej przyczynowości. Kościół i 
Eucharystia są sobie wzajemnie – by tak rzec –  powierzone przez Zbawiciela. Kościół czyni 

Eucharystię, ale także Eucharystia czyni Kościół. W pierwszym przypadku chodzi o Kościół 
rozumiany w sensie aktywnym, sprawujący władzę uświęcania; w drugim przypadku chodzi o 

Kościół w sensie biernym, o Kościół uświęconych. I dzięki temu tajemniczemu 
współoddziaływaniu budowane jest jedno Ciało w obecnym życiu, aż do dnia jego 
dopełnienia.  

[…] Ilekroć odprawiamy pamiątkę ofiary Chrystusa, spełnia się dzieło naszego 
Odkupienia. Takie jest znaczenie aktu liturgicznego. Uczestniczymy w darze jedności 

wówczas, gdy w głębi duszy przyłączamy się do tego odkupieńczego dzieła, gdy naszą wolą 
przyjmujemy „odpuszczenie grzechów”, będące pierwszym owocem rozlanej Krwi, gdy 
wreszcie dzięki temu umieramy dla nas samych i wyrzekamy się zła, które nas rozdziela. Bez 

tych całkowicie wewnętrznych rzeczywistości byłaby to tylko karykatura poszukiwanej 

wspólnoty. Nie zapominajmy więc nigdy, że tajemnica eucharystyczna jest nieustannym 

odniesieniem – a nawet więcej niż odniesieniem – do tajemnicy krzyża. „Śmierć Pana głosicie, 
aż przyjdzie”( 1 Kor 11, 26). 



 Kościół, podobnie jak Eucharystia, jest tajemnicą jedności –  której bogactwa nie sposób 

wyczerpać. Kościół i Eucharystia są ciałem Chrystusa. Nie wolno nam dopuścić, by między 

nimi zaistniał najmniejszy nawet rozziew – inaczej, sprzeniewierzymy się nauczaniu Pisma, 

tak jak je rozumiała Tradycja, i utracimy coś z istoty owego bogactwa. […] 

 „Tajemnica ciała Jezusa Chrystusa dokonuje się wówczas, gdy wszystkie jego członki 
łączą się dla ofiarowania siebie w Nim i z Nim”. Bowiem „to właśnie w Eucharystii otrzymuje 

swój doskonały wyraz tajemnicza istota Kościoła” i, jednocześnie, to w Kościele i jego 
katolickiej jedności rozkwita w konkretnych owocach ukryte znaczenie Eucharystii. Jeśli 

Kościół staje się w ten sposób „pełnią” Chrystusa to Chrystus, w swojej Eucharystii, jest 

prawdziwym sercem Kościoła. 

HENRI de  LUBAC, Medytacje o Kościele, Wydawnictwo WAM, 2019 

 s. 107-108, 114-115, 132-133,136. 

Wybrane fragmenty z nauczania Prymasa:      

„PRZYKAZANIE NOWE DAJĘ WAM …”  

„Chrystus ustanawiając nowe, najważniejsze przykazanie, sam 

pierwszy je wypełnił. Jest więc nie tylko Ustawodawcą, ale i 
najdoskonalszym Wykonawcą. Nie tylko pochylił się do nóg uczniów 
swoich, omywał je i całował, ale zapragnął w szczególny sposób 

pozostać z ludźmi, aż do skończenia świata. „Umiłowawszy swoich, 
którzy byli na świecie, do końca ich umiłował” (J 13,1). W sakramencie 

Eucharystii dał nam Siebie samego na Pokarm, abyśmy życie mieli i „obficiej mieli”. Wydał 
się na Mękę i Śmierć poniósł krzyżową za żywot świata. Zaprawdę, do końca nas umiłował, bo 
„nikt nie ma większej miłości nad tę, aby kto życie swe oddał za przyjaciół swoich” (J 15,13).” 

STEFAN KARDYNAŁ WYSZYŃSKI, Miłość na co dzień. Rozważania, ”SOLI DEO”, Warszawa, 2001, s. 199. 

 

ROZMOWA Z CHRYSTUSEM PO KOMUNII ŚWIĘTEJ 

„Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby 
każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne.” (J 3,16) 

Ja 

„Rozmawiam z Tobą, mój najcichszy Gościu … […] 

 Gdy w tej chwili mam na własność w sercu moim Ciebie – Boga Człowieka, Słowo 
Przedwieczne, które Ciałem się stało, mojego Zbawcę, Odkupiciela i Brata, który mnie uświęca 

nawiedzając i przynosi pokój duszy – wiem, że nie przyszedłeś do mnie, by walczyć ze mną 
mieczem. Nie przyszedłeś jako sędzia, gdyż w drastycznym momencie osądzania kobiety 
grzesznej powiedziałeś: „Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci na nią kamień”(J 

8,7). Przyszedłeś do mnie jako mój Brat, podobny do mnie we wszystkim, oprócz grzechu. Ale 
Ty gładzisz grzechy świata. Dlatego w tej chwili skromnie myślę, że jestem bez grzechu, 

oczyszczony w sakramencie pokuty. Pragnę porozmawiać z Tobą w tej chwili, gdy mam Ciebie 
w sobie i tylko dla siebie. Chociaż jesteś Panem świata, w tej chwili jesteś w moim świecie, w 
maluczkim świecie człowieka. Jesteś tylko dla mnie, chociaż zbawiłeś całą ludzkość, miliardy 

ludzi.  

 Chciałbym chociaż na moment odosobnić się całkowicie – na ile jest to możliwe dla 

człowieka, istoty społecznej, „skazanej” na współżycie z innymi ludźmi – aby porozmawiać z 
Tobą, aby usłyszeć Twoje wyjaśnienie, czemu to objawiłeś się właśnie mnie? Tak wielu ludzi 



nie zna Ciebie, nie słyszało Twego imienia, tak wielu jest lepszych ode mnie, którzy bardziej 

zasłużyli na to, abyś wszedł do ich domu. A Ty przyszedłeś do mojego „domku”, chociaż Ci 
mówiłem, tłumaczyłem: „Panie, nie jestem godny, abyś wszedł pod dach mój …” 

 Dlaczego więc przyszedłeś do mnie? 

Chrystus 

 Nie jesteś godzien? Przecież jesteś dzieckiem Bożym. O tobie rozmawiałem z Ojcem i 

Duchem. Nie mogę ci powiedzieć, kiedy to było, bo nie pojmiesz tego. Był to bowiem czas bez 
wymiaru. A ty myślisz kategoriami matematycznymi, historycznymi, technicznymi. Jesteś 

niewolnikiem kalendarza, terminarza, godzin i minut. Nie pojmiesz tego, że myślałem o tobie i 
rozmawiałem w Wielkiej Radzie Trójcy Świętej. Nie było cię na globie, ale byłeś już w myśli 
Ojca, dla którego nie ma ani przeszłości, ani przyszłości, jest zawsze tylko teraźniejszość – bez 

wymiaru, bez czasu, bez kalendarza i zegarów. Wtedy mówiłem o tobie z Ojcem, bo Ojciec 
ciebie chciał. Może niekiedy myślisz o sobie: „niechciane dziecko”. Może nie chcieli cię ludzie, 

ale Ojciec cię chciał! Ojciec zapragnął obdarzyć cię istnieniem i życiem w określonym czasie, 
ale już przed wiekami postanowił, abyś istniał, abyś miał życie, abyś był ukształtowany w 
postaci człowieka – istoty rozumnej, wolnej i zdolnej do miłowania. 

Czy nie wiesz, że Bóg jest Miłością? Czy nie pamiętasz, że Bóg to twój Ojciec? A zatem 
Ojciec twój jest Miłością. Jest istotową Miłością. […] Bóg ciebie chciał, bo chciał objawić swą 

miłość i przekazać tobie całą swoją miłość. […] W tej chwili, gdy jestem w twoim sercu, 
tłumaczę ci to, wyjaśniam i proszę, abyś nie zwątpił, nie stracił świadomości, że Ojciec mój i 
twój chciał, byś istniał i żył, abyś był istotą rozumną i wolną; byś miał w sobie nieogarnione 

pragnienie poznania prawdy, przejawiania dobra i promieniowania miłością. 

Jesteś dziełem Ojca. Stworzył ciebie na obraz i podobieństwo swoje. A Ojciec mój i twój 

– jest Prawdą, Dobrem, Miłością i Pokojem. Jest Szczęściem i Radością. Jest Mocą, 
Miłosierdziem i Przebaczeniem. Ja, twój Nauczyciel, przyszedłem dzisiaj do twojego „domku” 
jak do Zacheusza, aby cię pouczyć, aby ci przypomnieć, że masz Ojca. Wśród kłopotów, trudów 

i drobiazgów życia, wśród licznych obowiązków zawodowych może o tym już zapomniałeś, a 
może nigdy o tym nie pomyślałeś … 

Chcę więc ci to dzisiaj przypomnieć i przekonać tak mocno, byś nigdy o tym nie 
zapomniał, gdy wyjdziesz z domu Bożego i pójdziesz na ulice, w świat Boży, gdy powrócisz do 
swoich spraw i kłopotów, do zadań doczesnych twojego życia i twej wędrówki do Ojca. 

 Wierzysz mi?” 

STEFAN KARDYNAŁ WYSZYŃSKI, Mój dialog z Chrystusem Eucharystycznym,  Warszawa, 1988, s. 3-7. 

 

Śladami papieskiego nauczania 

 

KOŚCIÓŁ ŻYJE DZIĘKI EUCHARYSTII 

„1. Kościół żyje dzięki Eucharystii [Ecclesia de 

Eucharistia vivit]. Ta prawda wyraża nie tylko codzienne 

doświadczenie wiary, ale zawiera w sobie istotę tajemnicy 
Kościoła. Na różne sposoby Kościół doświadcza z radością, że 

nieustannie urzeczywistnia się obietnica: «A oto Ja jestem z 
wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata» (Mt 28, 
20). Dzięki Najświętszej Eucharystii, w której następuje 



przeistoczenie chleba i wina w Ciało i Krew Pana, raduje się tą obecnością w sposób 

szczególny. Od dnia Zesłania Ducha Świętego, w którym Kościół, Lud Nowego Przymierza, 
rozpoczął swoje pielgrzymowanie ku ojczyźnie niebieskiej, Najświętszy Sakrament niejako 

wyznacza rytm jego dni, wypełniając je ufną nadzieją. 

Słusznie Sobór Watykański II określił, że Ofiara eucharystyczna jest «źródłem i 

zarazem szczytem całego życia chrześcijańskiego» [Konst. Dogm. O Kościele Lumen gentium, 

11]. «W Najświętszej Eucharystii zawiera się bowiem całe dobro duchowe Kościoła, to znaczy 

sam Chrystus, nasza Pascha i Chleb żywy, który przez swoje ożywione przez Ducha Świętego 

i ożywiające Ciało daje życie ludziom» [Sobór Watykański II, Dekr. O posłudze i życiu 
kapłanów Presbyterorum ordinis, 5.] Dlatego też Kościół nieustannie zwraca swe spojrzenie 
ku swojemu Panu, obecnemu w Sakramencie Ołtarza, w którym objawia On w pełni ogrom swej 

miłości.[…] 

3. Kościół rodzi się z tajemnicy paschalnej. Właśnie dlatego Eucharystia, która w 

najwyższym stopniu jest sakramentem tajemnicy paschalnej, stanowi centrum życia 
eklezjalnego. Dostrzegamy to już w pierwszych relacjach o życiu Kościoła, jakie znajdujemy w 
Dziejach Apostolskich: « Trwali oni w nauce Apostołów i we wspólnocie, w łamaniu chleba i 

w modlitwach » (2, 42). « Łamanie chleba » oznacza właśnie Eucharystię. Po dwóch 

tysiącach lat nadal urzeczywistniamy ten pierwotny obraz Kościoła. Gdy to czynimy podczas 

sprawowania Eucharystii, mamy przed oczyma duszy misterium paschalne: to, co wydarzyło 

się w wieczór Wielkiego Czwartku, podczas Ostatniej Wieczerzy i po niej. 

5. […] Fundamentem i źródłem Kościoła jest całe Triduum paschale, ale niejako 

zawiera się ono, jest uprzedzone i « skoncentrowane » na zawsze w darze Eucharystii. W tym 
darze Jezus Chrystus przekazał Kościołowi nieustanne uobecnianie tajemnicy paschalnej. W 

nim ustanowił tajemniczą « równoczesność » między tamtym Triduum i wszystkimi mijającymi 
wiekami. 

6.[…] Kościół żyje dzięki Chrystusowi eucharystycznemu, Nim się karmi, z Niego 

czerpie światło. Eucharystia jest tajemnicą wiary i jednocześnie « tajemnicą światła ». Za 
każdym razem, gdy Kościół sprawuje Eucharystię, wierni mogą w pewien sposób ponownie 

przeżywać doświadczenie dwóch uczniów z Emaus: « Otworzyły się im oczy i poznali Go » (Łk 
24, 31). 

8. […] Nawet wtedy bowiem, gdy Eucharystia jest celebrowana na małym ołtarzu 

wiejskiego kościoła, jest ona wciąż poniekąd sprawowana na ołtarzu świata. Jednoczy niebo z 
ziemią. Zawiera w sobie i przenika całe stworzenie. Syn Boży stał się człowiekiem, aby w  

najwyższym akcie uwielbienia przywrócić całe stworzenie Temu, który je uczynił z niczego. I w 
ten sposób On - Najwyższy i Wieczny Kapłan - wchodząc do odwiecznego sanktuarium przez 
swoją krew przelaną na Krzyżu, zwraca Stwórcy i Ojcu całe odkupione stworzenie. Czyni to 

przez posługę kapłańską Kościoła, na chwałę Najświętszej Trójcy. Doprawdy jest to mysterium 
fidei, dokonujące się w Eucharystii: świat, który wyszedł z rąk Boga Stwórcy, wraca do Niego 

odkupiony przez Chrystusa.” 

ŚW. JAN PAWEŁ II, Encyklika Ecclesia de Eucharistia, Rzym , 17 kwietnia 2003 

 



EUCHARYSTIA NIE JEST SPRAWOWANA JEDYNIE NA 

OŁTARZU, ALE TAKŻE W CODZIENNYM ŻYCIU… 

„Drodzy Bracia i Siostry! 

Kontynuujmy naszą jubileuszową podróż odkrywając oblicze 

Chrystusa, w którym nasza nadzieja nabiera kształtu i wyrazistości. 
Dzisiaj rozpoczynamy rozważanie tajemnicy męki, śmierci i 

zmartwychwstania Jezusa. Zacznijmy od przemyślenia słowa, które 
wydaje się proste, ale skrywa w sobie cenną tajemnicę życia 

chrześcijańskiego: przygotować. 

W Ewangelii według św. Marka czytamy, że „w pierwszy dzień Przaśników, kiedy 
ofiarowywano Paschę, zapytali Jezusa Jego uczniowie: «Gdzie chcesz, żebyśmy przygotowali 

Ci spożywanie Paschy?»” (Mk 14, 12). Jest to pytanie praktyczne, ale także pełne oczekiwania. 
Uczniowie przeczuwają, że zbliża się coś ważnego, ale nie znają szczegółów tego wydarzenia. 

Odpowiedź Jezusa zdaje się niemal zagadką: „Idźcie do miasta, a spotka was człowiek, 
niosący dzban wody” (w. 13). Szczegóły stają się symboliczne: mężczyzna niosący dzban – gest 
zwykle wykonywany w tamtych czasach przez kobiety, przygotowana sala na piętrze, nieznany 

gospodarz domu. Wygląda to tak, jakby wszystko zostało wcześniej zaplanowane. I rzeczywiście 
właśnie tak jest. 

Ewangelia objawia nam w tym wydarzeniu, iż miłość nie jest dziełem przypadku, lecz 

świadomego wyboru. Nie chodzi o zwykłą reakcję, ale decyzję wymagająca przygotowania. 
Jezus nie podchodzi do swojej męki jako do czegoś nieuniknionego, ale jako do wierności 

drodze, którą podjął i którą podąża z wolnością i troską. I to właśnie nas pociesza: 

świadomość, że dar Jego życia wynika z głębokiego zamiaru, a nie z nieoczekiwanego impulsu.  

Ta „sala duża, usłana i gotowa” na górze, mówi nam, że Bóg zawsze nas uprzedza. 
Jeszcze zanim zdamy sobie sprawę, że potrzebujemy przyjęcia, Pan przygotował dla nas 

miejsce, w którym możemy odnaleźć się i poczuć Jego przyjaciółmi. Tym miejscem jest, w 

gruncie rzeczy, nasze serce: „pokój”, który może zdawać się pusty, ale czeka tylko na to, aby 
zostać dostrzeżonym, wypełnionym i otoczonym troską. 

Pascha, którą uczniowie mają przygotować, jest w rzeczywistości już gotowa w sercu 
Jezusa. To On wszystko zaplanował, wszystko przygotował, wszystko postanowił. Prosi jednak 
swoich przyjaciół, aby wykonali to, co do nich należy. To uczy nas czegoś istotnego dla naszego 

życia duchowego: że łaska nie wyklucza naszej wolności, ale ją rozbudza. Dar Boży nie 

likwiduje naszej odpowiedzialności, ale czyni ją owocną. 

Także i dzisiaj, podobnie jak wówczas, trzeba przygotować wieczerzę. Nie chodzi tylko 

o liturgię, ale o naszą gotowość do podjęcia gestu, który nas przerasta. Eucharystia nie jest 

sprawowana jedynie na ołtarzu, ale także w codziennym życiu, gdzie wszystko można przeżyć 

jako ofiarę i dziękczynienie. 

Przygotowanie się do celebrowania tego dziękczynienia nie oznacza czynienia więcej, 

ale pozostawienie przestrzeni. Oznacza usunięcie tego, co przeszkadza, porzucenie pretensji, 

zaprzestanie pielęgnowania nierealnych oczekiwań. Zbyt często, bowiem, mylimy 

przygotowania ze złudzeniami. Iluzje rozpraszają nas, przygotowania ukierunkowują. 

Złudzenia dążą do osiągnięć, przygotowania umożliwiają spotkanie. 

Ewangelia przypomina nam, że prawdziwa miłość jest darem, który się daje, zanim 

zostanie odwzajemniony. Jest darem wyprzedzającym. Nie opiera się na tym, co się otrzymuje, 

ale na tym, co się pragnie ofiarować. Tak właśnie żył Jezus pośród swoich [uczniów]: kiedy 



oni jeszcze nie rozumieli, kiedy jeden zamierzał Go zdradzić, a drugi zaprzeć się Go, On 

przygotowywał dla wszystkich wieczerzę komunii. 

Drodzy bracia i siostry, my również jesteśmy zaproszeni do „przygotowania Paschy” 

Pana. Nie tylko liturgicznej, ale także tej w naszym życiu. Każdy gest dyspozycyjności, każdy 

bezinteresowny czyn, każde przebaczenie oferowane z góry, każdy trud cierpliwie przyjęty jest 

sposobem na przygotowanie miejsca, w którym może zamieszkać Bóg. 

Możemy zatem zadać sobie pytanie: jakie przestrzenie w moim życiu muszę 

uporządkować, aby były gotowe na przyjęcie Pana? Co oznacza dla mnie dzisiaj 

„przygotować”? Być może zrezygnować z jakiegoś roszczenia, przestać czekać, że drugi się 

zmieni, uczynić pierwszy krok. Być może więcej słuchać, mniej działać lub nauczyć się ufać 

temu, co już zostało zaplanowane. 

Jeśli przyjmiemy zaproszenie do przygotowania miejsca komunii z Bogiem i między 
nami, odkryjemy, że jesteśmy otoczeni znakami, spotkaniami, słowami, które kierują nas do tej 

przestronnej i już przygotowanej sali, gdzie nieustannie celebrowana jest tajemnica 
nieskończonej miłości, która nas wspiera i zawsze nas uprzedza. 

Niech Pan pozwoli nam być pokornymi przygotowującymi na Jego przyjście. I niech w 

tej codziennej gotowości, wzrasta także w nas owa spokojna ufność, która pozwala nam stawiać 
czoła wszystkiemu z wolnym sercem. Bo tam, gdzie przygotowano miłość, życie może naprawdę 

rozkwitnąć.” 

  OJCIEC ŚWIĘTY LEON XIV – Przemówienie przed Regina Caeli, Watykan, 25.05.2025 r. 
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Kroki indywidualnej pracy duchowej         

„ EUCHARYSTIA JEST ŹRÓDŁEM życia chrześcijańskiego, ponieważ z uczestniczenia w 

niej człowiek czerpie inspirację i moc, by żyć jak prawdziwy chrześcijanin.” 
          / św. JAN PAWEŁ II / 

1. Moje przygotowanie do Mszy świętej… Co w sercu oddam i złożę na Stole 

Pańskim? To także ma wymiar wspólnotowy… Eucharystia jest naszą mocą i 

nadzieją.  

2. Musimy się stać na nowo jak dzieci zapatrzone ufnie w Jezusa 

Eucharystycznego, otworzyć się na Jego obecność w naszym sercu… uczyć się 

widzieć, odczuwać i działać  na co dzień – w świetle Jego łaski.  

3. Św. Carlo Acutis twierdził, że „Uświęcanie się to nie dodawanie, lecz 

odejmowanie: to mniej <mnie>, aby zostawić miejsce Bogu”. To jest plan dla 

każdego z nas! 

https://liturgia.wiara.pl/doc_pr/6541430.Powrocmy-z-radoscia-do-Eucharystii
https://www.youtube.com/watch?v=6G45uOHPqOM

